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-  50 groszy, w tekście 55 gr., 

za tekstem 25 gr. Ogłosze­
nia tabelaryczne 50 proc., a 
świąteczne 25 proc. dro ie). 
Drobne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuKujących 
oracy 5 gr. za wyraz. Nai­

rn nie) 1 zł.
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Z  posiedzenia ligi narodów. Zwycięscy pierwszego etapu biegu kolarskiego
GENEWA, 7. 9. (wł.) Dziś przed 

południem rozpoczęło się plenarne 
posiedzenie zgromadzenia lig i na­
rodów. Otwierając posiedzenie, prze­
wodniczący Zahle odczytał rezolucję 
prezydjum zgromadzenia, dotyczącą 
ponownej obieralności Hiszpanji i 
prosił o jei przyjęcie.

Przedstawiciel Szwecji wypowie­
dział się przeciwko rezolucji, gdyż 
Szwecja jest temu przeciwna ze 
względów zasadniczych. Stanowisko 
to poparł norweski delegat Mowin- 
ckel również ze względów zasadni­
czych.

Za przyjęciem rezolucji wypo 
wiedział się delegat Chile. Przy g ło ­
sowaniu 44 głosy były za przyję­
ciem, 4 przeciw. W len sposób re­
zolucja prezydjum została przyjęta.

Po głosowaniu zgromadzenie 
przystąpiło do dyskusji generalnej o 
działalności rady lig i i sekretarjatu 
ligi.

W dyskusji przemawiał delegat

indyjski, który podkreślił, że Indje 
zawsze z uwagą śledziły prace lig i 
w dziedzinie higjeny i zwalczania 
malarii.

Następny mówca, przedstawiciel 
Japonji Adatei, żywo oklaskiwany, 
bronił dzieła ligi, podkreślając po­
myślne wyniki na pom gospodar- 
czem i pracy komitetu bezpieczeń­
stwa, który przyczynił się do od­
prężenia i rozbrojenia.

Delegat Grecji Politis twierdzi, 
że działalność komitetu bezpieczeń­
stwa i rozjemstwa prz' niosła po­
myślne wyniki. Pakt Kelloga może 
zwiększyć bezpieczeństwo i wzmoc­
nić akcję lig i narodów. Należy zau­
ważyć, że pakt Kelloga nie przewi­
duje sankcji, wskutek czego zawarte 
w nim zobowiązania opierają się 
na słabych podstawach.

Po południu ma zabrać głos kan 
clerz Muller, którego mowa oczeki­
wana jest z naprężeniem.

dookoła Polski.
LUBLIN, 7.9 (wł.) W pierwszym 

etapie wielkiego biegu kolarskiego 
dookoła Polski, wynoszącym 1&7 
kim. na szlaku Warszawa — Lublin 
I-e miejsce zajął Michalak (Legja

Warszawa), II e Więcki (Bydgosk' 
klub sportowy), III e Zak (Legia — 
Kraków). Czas zwycięscy 5 godzin 
44 min. -30 sek.

Sowiety a pakt Kelloga.
MOSKWA, 7. 9. (wł). Z okazji 

złożenia na ręce ambasadora fran­
cuskiego formalnego aktu i przy­
stąpienia Z. S. R. R. do paktu Kel­
loga »Izwiestja« wskazują, że Z. S. 
R. R, czyniąc zastrzeżenie co do 
tekstu paktu, podkreśla niewystar- 
czalność zobowiązań i oświadcza 
gotowość do ich rozszerzenia, tem- 
bardziej więc Z. S. R. R. nie może

się zgoazić na ograniczenie tych 
zobowiązań.

Korespondenci dyplomatyczne 
w sprawie wprowadzonych zastrze­
żeń przyjęte były przez Z. S. R. R. 
informandum.

Paktowi Kelloga winno towa­
rzyszyć rozbrojenie, w innym wy­
padku pakt ten pozostanie martwą 
literą.

Niemiecka prasa nacjonalistyczna
w sprawie Nadrenii.

BERLIN, 7. 9. (wł.) Prasa nacjo­
nalistyczna w dalszym ciągu maluje 
w najczarniejszych barwach położe­
nie delegacji niemieckiej w Genewie, 
zarzucając Briandowi sabotowanie 
rokowań w sprawie Nadrenii i sto­
sowanie taktyki, zmierzającej do 
psychicznego zniżenia i zdemorali­
zowania delegacji niemieckiej.

»D. Tageszeitung« i »Lokal An- 
ze!ger« twierdzą, że pian taktyki 
francuskiej polega na tern, aby wy­
ciągnąć od niemców formalne pro­
pozycje 1 zabezpieczyć sobie w.ten 
sposób wyłącznie wpływy na dal­
sze w tej sprawie wystąpienia.

»Lokal Anzeiger« twierdzi, że 
Francja poczyniła delegacji 2 propo­
zycje: 1) Ażeby Niemcy przesłały

P©d ciosem  pałki pad! kupiec
zbożowy.

Morderstwo i rabunek.

Porzucona z dzieckiem  kobieta.
przecina soisie tętnice

w cii wili, gdy niewierny kochanek idzie do ślubu.
GLIWICE, 7. 9. (wł.) W kościele 

św. Piotra i Pawła w Gliwicach na 
Górnym Śląsku niemieckim miał 
odbyć się ślub.

Gdy państwo młodzi w otocze­
niu orszaku ślubnego weszli do 
świątyni, podbiegła ku nim kobieta 
z dzieckiem na ręku i zawołała:

— Patrz!.,, dziecino!... Oto twój 
podły oiciec, który cię opuścił!.,.

Z błyskawiczną szybkością ko­
bieta pochwyciła brzytwę i w o- 
czach wszystkich przecięła sobie 
tętnicę szyjną.

poszczególnym mocarstwom okupa­
cyjnym notę, przedstawiającą pod­
stawę niemieckich żądań, ewakuacji, 
któraby była ofertą niemiecką. 2) 
Jeżeli kanclerz nie będzie chciał 
przedstawić tych propozycyj na pi­
śmie, to w tym wypadku strona 
francuska może proponować, aby 
kanclerz zainicjował zebranie się 
konferencji mocarstw okupacyjnych 
na ostatnie dni obrad lig i narodów, 
co w praktyce znaczyłoby oddalenie 
rokowań o dni 14.*

BERLIN, 7.9. (wł) Nacjonalistycz­
ny »D. Tageszeilung« twierdzi, że 
Briand w rozmowie z kanclerzem 
Mullerem miał postawić żądanie 
wprowadzenia kontroli w Madrenji.

WARSZAWA, 7. 9. (wł). Do wsi 
Mętna przyjechał Judei Grodzieński, 
celem zakupu zboża.

O przyjeździe kupca dowiedział 
©ię Dawid Krawczuk. Przypuszcza­
jąc, że Grodzieński ma przy sobie 
większą sumę gotówki, postanowił 
kupca zamordować.

Razem ze swą kochanką Julją

Krew trysnęła strumieniem, pla­
miąc purpurowemi plamami posadz­
kę kościelną.

Narzeczona w ślubnym stroju 
zemdlała. Oblubieniec stał blady, 
przerażony i patrzył błędnemi ocza­
mi, jak jego dawną kochankę zbro­
czoną krwią wynoszono z kościoła 

Przy ciężko rannej desperatce 
znaleziono nabity rewolwer, co 
świadczy, że zrozpaczona kobieta 
zamierzała pierwotnie zabić również 
i wiarołomnego ojca swego dziecka..

16-!etni chłopiec usiłuje zamordować
swą matkę.

DORTMUND, 7.9 (wł.) Onegdat 
mieszkańców pewnej kamienicy w 
Dortmundzie w Niemczech zbudziły 
w nocy trzy wystrzały rewolwerowe...

To strzelał do swej matki leżącej 
w łóżku 16-leini Ernest Bregortz 
i zranił ją bardzo ciężko.

Potem, opanowany strachem, w 
samej tylko koszuli zaczął uciekać. 
Zbrodniczego chłopca ujęto i odda­

no w ręce władz.
Bregortz zapytany dlaczego się 

dopuścił tak ohydnego czynu, od' 
parł: a

Chciałem być szoferem, bo mi 
się to zajęcie podoba... Matka sprze­
ciwiała się... Postanowiłem ją za­
tem zgładzić...

Straszny zaiste obraz zdziczenia 
moralnego!..

Puro, Krawczuk napadł w nocy na 
Grodzieńskiego.

Kilkakrotnie uderzony pałką w 
głowę — kupiec padł martwy. Po 
dokonaniu rabunku Krawczuk i je­
go kochanka uciekli.

Nie cieszyli się długo zdobytemi 
łupami. Na drugi dzień policja oboje 
morderców aresztowała.

Wyjazd prezydenta 
Rzeczypospolitej.
WARSZAWA, 7. 9. (wł). Dziś 

wczesnym rankiem p. prezydent Rze­
czypospolitej udał się samochodem 
w towarzystwie szefa gabinetu woj­
skowego pkł. Głogowskiego oraz 
zastępcy podpułk. Fydy i adjutantów 
osobistych na manewry do Różan 
w Łomżyńskiem. Powrót p. prezy­
denta nastąpi dziś wieczorem ewen­
tualnie jutro rano.

Oośó pogodnie i ciepło,
WARSZAWA, 7.9. (w ł) Prawdopo­

dobny przebieg pogody w. dniu dzi­
siejszym: dość pogodnie i ciepło. 
Na wybrzeżu zachmurzenie zmienne 
zmożliwym przelotnym deszczem. 
Srabe, na północy umiarkowane 
wiatry zachodnie.

17-ta loteria państwowa.
5 klasa — 2 dzień.

Zł. 25,000 na nr. 142225
Zł. 15,000 na nr. 6462
Zł. 5,000 na n-ry i 4625 66348 

93982
Zł. 5,000 na n ry 8154 79960 

140580 147626 150265 150539
Zł. 2,000 na n ry 45359 45482 

67753 79707 92134 97382 115127 
119410 153989

Zł. 1,000 na n-ry 13838 188S8
20875 31934 56676 62042 63165
75126 79431 91150 95747 100252
105275 111516 111560 133819133970 
135622 137286 143823 148472 150045

Zł. 600 na n-ry 201 453 10289 
16276 24146 41066 41285 45577
48181 56998 59659 64951 73335
74482 76383 84782 95351 96410
98867 100030 100079 108174 125335
133425 146499

Zł. 500: 180 3965 4607 4975 7720 
9871 11142 12416 15865 1399215684 
17046 18807 1886919518 22267 23904 
27669 28994 29314 29490 31474 31976 
32198 33239 35421 37779 38818 38154 
39910 42751 42862 43868 45429 47550 
48301 48812 49569 49723 51691 52835 
53150 54621 54960 55291 55907 56105 
58657 60115 61231 65396 64734 77200 
77896 66425 67566 67893 68691 69419 
69639 70135 70151 70304 71148 71649 
74004 75142 76711.

78071 79181 79350 81865 83533 
85530 84663 88298 92683 93865
94677 97682 97745 986S2 99066
99434 100459 102259 102969 104136 
105226 105307 105587 105741 106849 
109325 110521 110641 112285 117261 
118308 121090 121885 122737 123956 
126201 127569 128412 130485 130971 
132505 133576 135581 135965 135977 
136790 137275 139138 140147 140606 
140811 148266 149366 150033 150661 
153420 153660 154965.
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Prasa donosi, źe...
P ies  zas trze li ł  w łasn eg o  pana .

Właściciel majątku pod Miłowem 
p. Helmut Stolz zabiwszy w czasie 
polowania dzika, położył na ziemi 
nabitą dubeltówkę i udał się sam 
w kierunku swego łupu. Postępujący 
za strzelcem jego pies myśliwski, 
nastąpiwszy łapą na cyngiel dubel­
tówki spowodował wystrzał. Cały 
nabój ołowiany utkwił w nodze 
Strzelca, który wczoraj na skutek 
zakażenia krwi zmarł w szpitalu 
w Chocierzy.
P a k t  K elloga po d p isze  imieniem 

Sow ietów  D owgalew ski.
Urzędujący komisarz do spraw 

zagranicznych Litwinow polecił 
'przedstawicielowi Sowietów w P a­
ryżu Dowgalewskiemu podpisanie 
paktu antywojennego.

Jak wiadomo na podpisanie pa­
ktu Kelloga wybierał się z Moskwy 
sam Cziczerin, z chwilą jednak, gdy 

, okazało się, że Sowiety nie będą 
dopuszczone w charakterze pierw­
szego sygnatariusza, zrezygnował z 
wyjazdu, przekazując dokonanie for­
malności Dowgalewskiemu.

S ow ie ty  d ą ż ą  do  zbliżenia 
z  W łochami.

Przedstawiciel sowiecki w Rzy­
mie Kurskii zawezwany został do 

..Moskwy, dla zreferowania obecnego 
stanu stosunków sowiecko-włoskich, 

, Krążą pogłoski, iż Sowiety zamie­
rzają zainicjować nowe rokowania 
sowiecko-włoskie, zmierzające do 
zawarcia traktatu arbitrażu i przy­
jaźni.

Zw olnienie roczn ika  1905.
W najbliższym czasie zostanie 

zwolniony z wojska rocznik 1905, 
N który przed dwoma laty zaciągnięty 

został do szeregów.
Zwolnieni po przyjeździe na miej­

sce swego stałego pobytu winni za­
meldować się w odpowiednich urzę­
dach, prowadzących meldunki woj­
skowe. Niezameldowanie się pociąga 
za sobą kary.

N iesam ow ite  żniwo śmierci.
Na rynku w Kościerzynie wyda- 

v rzył się onegdaj tragiczny wypadek 
śmierci. Pewna kobieta nieznanego 
nazwiska, chcąc zsiąść z wozu, ze- 

(skoczyła zeń tak nieszczęśliwie, że 
padła głową na bruk, doznając 
pęknięcia czaszki. W tejże chwili 
nadiechało w szybkiem tempie auto, 
którego koła przejechały przez gło­
wę nieszczęśliwej, miażdżąc ją zu­
pełnie. Kobieta poniosła śmierć na 

' miejscu.

T ra g e d ja  żo łn ie rza  sow ieckiego .
Przed kilku dniami znaleziono w 

stodole Marczenki w Zdołbunowie 
zwłoki wisielca niewiadomego na­
zwiska i pochodzenia. Po wielkich 
trudach zdołano stwierdzić, że były 
to zwłoki Bazylego Daniluka, szere­
gowca 130 p. p. sowieckiej. Wido- 

' cznie denat zbiegł z pułku do Pol­
ski, a nie mogąc się dalej ukrywać 
i bojąc, się zgłosić do władz, popeł­
nił samobójstwo.

G ro ź b a  now ych konfliktów 
w p rzem yśle  w łókienniczym .
Związek przemysłu włókienni* 

czego w Łodzi otrzymał od związku 
zawodowego robotników przemysłu 

, włókienniczego w Polsce list, zry­
wający zawartą dnia 9 czerwca br. 
umowę o płacach w tym przemyśle. 
Robotnicy domagają się 25-procen- 
towej podwyżki płac od 1 paździer­
nika br.

Reform y kró la  A m anullaha.
Zgromadzenie narodowe na wnio­

sek króla uchwaliło ustawę, znoszą­
cą tytuły i ordery, z wyjątkiem or­
deru za walkę o niepodległość, oraz 
zabraniającą przyjmowania orderów 
zagranicznych. Pozatem uchwalono 
ustawę, według której każdy afgani- 

, stańczyk będzie musiał po skoń-

Polska należy do optymistów.
Po raz pierwszy od trzech kształtu polskiego organizmu 

łat zgórą liczba bezrobotnych gospodarczego.
w Polsce spadła poniżej stu 
tysięcy, wynosząc w sierpniu 
97.976.

Radosna sama w sobie po-

Coraz więcej rąk przy pra­
cy, coraz więcej uruchomio­
nych warsztatów, coraz bogat­
sza produkcja — w oczach na­

prawa na rynku pracy jest je- szych z dniem każdym rośnie 
dnocześnie najwymowniejszym siła i zdrowie Polski.
dowodem krzepnięcia cało-

pewną sumęczeniu 15 lat złożyć 
na cele wojskowe.

O lbrzym i p o ż a r  francuskiej fa­
bryk i p o d k ła d ó w  kolejowych.

»Petif Parisien« donosi z St. 
Brieux, że ostatniej nocy wybuchł 
tam pożar w składach fabryki pod­
kładów kolejowych i słupów tele­
graficznych, która obsługiwała całą 
sieć kolejową państwa. Pożar stra­
wił z górą przeszło 100.000 pod­
kładów oraz 6000 słupów telegra­
ficznych. Straty wynoszą przeszło 
10 milj. franków.

Od 17 lat do 60.
Min. spraw wojskowych opraco­

wuje projekt ustawy o pomocniczej 
służbie wojskowej.

Obowiązkowi służby pomocni­
czej podlegać mają wszyscy oby­
watele płci męskiej od lat 17 do 60, 
którzy nie pełnią czynnej służby 
wojskowej, służby w rezerwie lub w 
pospolifem ruszeniu. Ustawa okre­
ślać ma rodzaje służby pomocni­
czej, warunki jej pełniema i sposób 
powoływania.

Za jaką cenę Grecja uznała  
króla Zogu?

Dzienniki donoszą z Białogrodu: 
»Polityka« pisze, że Grecja dlatego 
tak szybko uznała króla Zogu, po­
nieważ Albania wzamian za to zrze­
kła się swych pretensyj odszkodo­
wawczych, należących się jej od 
Grecji.
Ż ałoba narodowa po Amundsenie

Rząd norweski postanowił urzą­
dzić dzień żałoby narodowej po 
Amundsenie.
Stare tramwaje W nowem Kownie.

Znany aferzysta berliński Bannat 
przybył do Kowna i zawarł z ma­
gistratem kowieńskim umowę na 
dostawę wozów tramwajowych. Ty­
tułem zaliczki otrzymał Bannat kwo­
tę 20000 dolarów.

Wozy ie dostarcza Bannat z 
Wiesbadenu, gdzie zostały one już 
wycofane jako zbyt starego typu, a 
przedewszystkiem niewygodne.
Skandal uniwersytecki w Niem ­

czech.
W Wuerzburgu właściciel hotelu 

»Excelsior«, Kurt Elsner, obchodził 
niedawno 80 tą rocznicę urodzin. Z 
okazji tej uniwersytet w Wuerzburgu 
nadał Elsnerowi tytuł honorowego 
doktora. Obecnie jeden z profeso­
rów tego uniwersytetu ogłosił list 
otwarty, w którym stwierdza, że 
Elsner zapłacił za doktorat rektoro­
wi uniwersytetu 80.000 mk. O sumę 
tę targowano się przez dłuższy 
czas. Elsner proponował 50.000, a 
rektor domagał się 100.000. Osta­
tecznie zgodzono się na sumę 80 
tys. mk.

Nowy budże t am ery k ań sk i  
deficytowy.

»New York Herald« z dnia 28 
sierpnia r. b. donosi, że według 
oświadczeń kierownika wydziału 
budżetowego w waszyngtońskim 
departamencie skarbu, deficyt budże­
tu Stanów Zjednoczonych w r. 
1928/29 będzie wynosił 94,278,000 
dolarów'. Od czasu wojny światowej 
jest to pierwszy deficyt z góry usta­
lony w budżecie Stanów. Deficyt 
powstał niespodzianie, z powodu 
znacznych redukcyj podatkowych, 
przeprowadzonych w r. b.

Zdrowie nielylko gospodar­
cze, ale i moralne. Długie mie­
siące przymusowej bezczynno­
ści zawsze i wszędzie wpły­
wają rozkładowo na charakter 
najodporniejszego człowieka. 
Korzysta z tego skwapliwie 
żerująca na nędzy ludzkiej pro­
paganda bolszewicka i sączyła 
do skołatanych mózgów truci­
znę złych podszeptów. Z dru­
giej strony wypłacane przez 
rząd zapomogi doprowadziły, 
jak stwierdzają źródła miaro­
dajne, do wytworzenia katego- 
rji zawodowych bezrobotnych, 
wykolejeńców, świadomie uni­
kających pracy.

Zanik godności ludzkiej, 
uleganie wpływom antypań­
stwowym, zdziczenie moralne i 
kulturalne szły w ślad za klę­
ską bezrobocia, krwawą plamą 
przestępczości.

I nie było innego lekarstwa 
na te wszystkie choroby spo­
łeczne — jeno praca. Uczciwą 
pracą zdobywany choćby skrom 
ny, ale stały zarobek zamienia 
w poważnych obywateli burzli­
we i zdemoralizowane masy.

W najtrudniejszej chwili, kie­
dy ponura armja bezczynnych 
rąk liczyła z górą 300.000 lu­
dzi, ujął ster w ręce rząd mar­
szałka Piłsudskiego. Nieugięta 
wiara w Polskę i promienny 
twórczy optymizm ożywiał Wo­
dza Narodu i jego współpra­
cowników. Gdzie suche rozu­
mowanie okazywało się bez­
silne tam optymistyczny impet 
dokonywał znów i prowadził 
od zwycięstwa do zwycięstwa.

Takie już przyszły czasy., 
że świat należy do optymistów. 
To też im więcej roześmianych 
oczu, rozśpiewanych ust i roz­
radowanych serc będzie w Pol­
sce, tern świetniejsza przyszłość 
nas czeka.

Cieszmy się, że zmalało 
bezrobocie, a wystrzegajmy się 
jak ognia kraczących kruków 
jałowej, zawistnej krytyki i star­
czego, bezsilnego pesymizmu.

Zet.

Albanja pod rządami Mussoliniego.
Koronacja wielkorządcy albań­

skiego Achineda Zogu jest dalszym 
krokiem w polityce włoskiej, mają­
cej na celu zapewnienie sobie do­
minujących wpływów na półwyspie 
Bałkańskim.

Po rozparcelowanej monarchji 
Austryjaeko - Węgierskiej, po dzia­
łających za jej plecymi Niemczech 
Wilhelma II, wreszcie po carskiej 
Rosji, która w oparciu o niewielkie 
państewka słowiańskie krzyżowała 
jak mogła plany swych licznych 
współzawodników, przychodzą Wło­
chy Mussoliniego, które od kilku 
lat starają się zagarnąć w swe ręce 
lwią część pozostałego na Bałka­
nach po trzech monarchjach przed­
wojennych dziedzictwa.

Sytuacja polityczna na półwy­
spie nigdy dotąd nie była dla am­
bitnych planów włoskich bardziej 
pomyślną.

Niemcy są zaabsorbowane sto­
kroć ważniejszemi sprawami u sie­
bie w domu; od dawnych Austro- 
Węgier pozostały jeno szczątki; 
Rosja pod rządami Sowietów nie 
może dziś marzyć nawet o wywie- 
wieraniu takiego wpływu na pań­
stwa bałkańskie, iak dawna Rosja 
carska. Z drugiej zaś strony nowe 
państwa, jakie powstały lub urosły 
w wyniku wojny światowej, dzięki 
niesnaskom panującym między nie­
mi i walkom wewnętrznym, oraz 
innych przyczyn, stanowią w dal­
szym ciągu wdzięczny teren dla 
obcej ekspansji politycznej.

Albanja była właśnie tern jedy- 
nem przedpolem na półwyspie gdzie 
Włochy jeszcze przed wojną usiło­
wały usadowić się mocno, zwal­
czając z powodzeniem przeciwdzia­
łanie Austro - Węgier. Grunt albań­
ski znany jest Włochom oddawna, 
a wzajemne stosunki włosko albań­
skie mają już swoją historję.

Po wojnie, wyczerpane gospo

darczo. zagrożone rewolucją socjal­
ną, chwilowo schodzą Włochy z 
szerszej widowni politycznej i wra­
cają na nią dopiero za rządów 
Mussoliniego. Z biegiem czasu akcja 
Mussoliniego na półwyspie nabiera 
coraz większego rozmachu.

Dziś Włochy uchodzą za pro­
tektora Węgier i najlepszego przy­
jaciela Rutnunji, utrzymują dobre 
stosunki zarówno z Grecją jak i 
z Turcją, a Bułgarja pozosteje w 
pewnej zależności gospodarczej od 
Włoch- Albanja natomiast od paru 
lat jest całkowicie podporządkowa­
na jej wpływom.

Ten niewielki, górzysty kraj roz­
pościerający się wzdłuż wschod­
niego wybrzeża Adriatyku stanowi, 
jak już wspomnieliśmy, najbliższe 
dla Włoch przedpole, oparcie, skąd 
mogą dalej skutecznie penetrować 
wgłąb Bałkan.

Jugosławia jest za słaba, aby się 
przeciwstawić zwycięsko fei pene­
tracji. Przeciwnie, sama się cofa pod 
parciem Włoch, które swego czasu 
odebrały od niej Rjekę (Fiume) a w 
parę lat potem zdołały narzucić jej 
traktat w Netiuno.

Traktat ten, jak wiadomo, przy­
czynił się w znacznej mierze do 
niebezpiecznego zaognienia walk 
bratobójczych pomiędzy Serbami a 
Chorwatami, które długo jeszcze 
będą podważać siły Zjednoczonego 
Królestwa S. H. S.

Koronacja Zogu I byłaby nic nie 
znaczącą komedją w rodzaju zaini­
cjowanej swego czasu przez Austro- ■ 
Węgry z ks. Wiedem w roli tytuło­
wej, gdyby nie stojące za kulisami 
Włochy.

Dla nich jest to jeszcze większe 
niż dotąd podporządkowanie Albanji 
jej możnowładcy, który ze swej 
strony jest całkowicie podporządko­
wany Włochom. /

Czy jesteś członkiem L. 0. P. P.?
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Zagłębie Dąbrowskie w uściskach
kapitału franko-belgijskiegro.

Udział kapitałów zagranicznych w naszych Zagłębiach węglowych.
Kapitały zagraniczne partycypują, 

Jak wiadomo, w znacznej mierze w 
eksploatacji naszych zagłębi węglo­
wych, na Górnym Śląsku, w Zagłę­
biu Dąbrowskiem i Krakowskiem.

Ogólne cyfry przedstawiają ten 
udział w świetle i porządku nastę­
pującym: Niemcy — 212.000 000 zł. 
w złocie, grupy franko belgijskie — 
122.5 milj. zł., grupy anglo - amery­
kańskie — 110.5 milj. zł., grupy 
polskie — 96,5 milj. zł. K ilka mniej­
szych grup posiada jeszcze udziały 
na 40 milj. zł. Według zagłębi re 
lacja przedstawia się następująco: 
w Zagłębiu Górnośląskiem kapitał 
niemiecki reprezentuje 51,9 proc, 
anglo-amerykański — 26,5 proc, 
franko-belgijski 7,8 proc, polski 
4,9 proc. W Zagłębiu Dąbrowskiem

kapitał franko belgijski zajmuje pier 
wsze miejsce z 65,2 proc, kapitał 
polski 55,8 proc. W Zagłębiu Kra­
kowskiem kapita ł polsici reprezentu­
je udział 64.7 proc, franko belgijski 
— 25,5 p ro c , anglo amerykański 6 
procent.

W roku 1926-vm z ogólnej ilości 
wydobytych 54,800,000 ton węgla 
przypadało na kopalnie, znajdujące 
się w ręku przedsiębiorstw polskich 
8,600 tvs. ton, czyli 24 proc. ogól­
nej cyfry wydobyiego węgla. Można 
się spodziewać pewnej zmiany w 
uszeregowaniu i proporcji kapitałów, 
wobec mających nastąpić w bliskiej 
przysz'osci modyfikacji w składzie 
kapitałów inwestowanych w naszym 
przemyśle górniczym.

W ieża  B ism arcka  — Wmtą W olności.
T. zw. wieża Bismarcka, znajdu 

Jąca się w S łupcy pod M ysłow ica­
mi u zbiegu dawnych granic trzech 
państw zaborczych, została ostatnio 
kosztem katowickiego wydziału po­
wiatowego odrestaurowana i ozdo­
biona bronzowemi popiersiami Ko­
ściuszki i Piłsudskiego. W związku

z tern odbędzie się w dniu 25 b m. 
uroczyste nadanie jej nazwy »V\ ieży 
Wolnośct« przy udzjałe przedsta- 
w icieii władz, z wojewodą Grażyń­
skim iia czee.

W uroczystości tej spodz'ewany 
jest również liczny udziat społe­
czeństwa zagłębiowskiego.

DaSsze rewizje i konfiskat 
przemycanych towarów.

Szef bandy przemytników Beidfajn z Sosnowca z’aiegt.
Opieczętowanie k ilku  składów 

wyrobów nożowniczych na Nalew­
kach w Warszawie było, jak się o- 
kazuje epizodem szeroko zakrojonej 
operacji.

Na podstawie korespondencji zna­
lezionej u Jakóba Flaksebauma (Gra­
niczna 9), straż graniczna, broniąca 
zachodnich

ziem  R ze czyp osp o lite j 
przed przemytnictwem, wykryła  o l­
brzymią organizację, na której czeie 
stał wspomniany we wczorajszym 
numerze Jakób G o ld fa jn  z  S o s ­
now ca.

Oszust ten, zapewne uprzedzony 
przez przyjaciół, zdo ła ł uciec. Ro­
zesłano

za n im  lis ty  gończe
do Nięmiec, Czech i Austrii.

Przez cały dzień wczorajszy w 
wielu miastach Polski zachodniej 
odbywały się rewizje. W ykryto sk ła ­
dy przemycanych towarów w  S os­
now cu, Katowicach i innych m ia­
stach Górnego Śląsk. W Częstocho­

wie opieczętowano firmy: Szymon 
Newmont (Nowy Rynek 1) i Icek 
Nejman W Prażce skonbskowano 

w ie lk ie  ilo śc i to w a ró w  
u Icka Lilienkranca i u braci K em ­
pińskich.

W Warszawie, na dworcu Gdań­
skim zauważono wczoraj 10 ciężkich 
skrzyń, wysłanych z Sosnowca 
przez herszta kcn.rabandzistów, ja ­
kóba Goldfaina. Po otwarciu okaza­
ło  się, iż

za w ie ra ją  ceg ły  
zawinięte w słomę. Jako cdbiorca 
figurow ał na adrcs:e dom ekspedy­
cyjny »juliusz Herman« (Święto­
krzyska 52).

W jakim celu przyjechało ko'eją 
2000 kilo  cegły, podczas gdy szmu- 
giel wędrował taksówką nr. 1195 — 
narazie trudno ustalić. Bądź co bądź 
i ryje s ę w tern jakieś oszustwo. 
Dom handlowy »)uiiusz Herman« 
współpracował z Fiaksbaumem, nie 
zdając sodie sprawy z rzeczywiste­
go stanu rzeczy.

w Sosnow cu.
^  Wśród byłych legionistów i człon­
ków b. P. O. W. w Sosnowcu pow­
stała myśl zwołania zjazdu człon­
ków, którzy w czasie okupacji przy­
gotowywali się do rozbrojenia i roz­
brajali okupantów w dniu 11 lis to ­
pada 1918 r., na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego.

W tym celu utworzył się tymcza­
sowy komitet organizacyjny w skład 
którego weszli b. legioniści i b. pe- 
owiacy pp.: starosta Kowalski, łav</- 
niK T. Dobrowolski, dr. A. Pawełek, 
J. Piebanek i dr. M. Rzadkiewicz.

Zjazd ten odbędzie się 11 lis to ­
pada- 1928 r. w Sosnowcu z okazji 
10 ciolecia niepodległości państwa 
Polskiego. Program obejmować ma:

Ogłaszajcie sięw Im itf
a a

Ui

P O D Z I Ę K O W A N I E
N aczelnem u le k a rz o w i W P. D r. P A S Z Y C O W I, za szczę­

śliwe przeprowadzenie skomplikowanej operacji żołądka oraz W P. 
D r. R U C Z Y Ń S K 1E M II i fe lcze rom  P .P . R D Z A N K O W I, K A - 
M IŃ S K IE M U  i Ł U C K G W O W I za nader troskliwą opiekę w czasie 
choroby, z głębi serca składa gorące podziękowanie

Niemce. T E O F IL  S IC IŃ S K I.

Jak Zagłębie witało
zwycięską drużynę strażacką.

W dniu wczorajszym przez Za­
głębie Dąbrowski przejeżdżała zwy­
cięska drużyna 5-go oddziału łódz­
kiej straży ogniowej, pod komendą 
inż. T. Brzozowskiego, która na mię­
dzypaństwowych zawodach straży 
ogniowych w Turynie, we Włoszech 
zdobyła pietsze miejsce.

Dzielnych strażaków powracają­
cych do kraju Zagłębie witało o- 
wacyjnie.

N a  d w o r c u  w S o s n o w c u  
zwycięzców powitali: inspektor Drze­
wiecki, instruktorzy J. Piebanek, N. 
Kałkowski i St. Hofman.

Przemówienie na cześć zwycięz­
ców w yg łos ił instr. J. Piebanek oraz 
słowa powitalne komendant garni­
zonu St. Iskra.

W czasie wjazdu i odjazdu po­
ciągu na dworcu, orkiestra odegra­
ła  marsza powualnego.

W S ę d z i n i e  zwycięzcy w ita­
ni byli przez zarząd . i sztab straży 
będzińskiej oraz iweiskiej straży w 
Grodźcu i straży tow. »Solvay« w 
Grodźcu.

Przemówienie okolicznościowe 
w yg łos ił prezes zarządu będzińskiej 

istraży ogniowej p. Rypp.
Zwycięzcom^przy dźwiękach or­

kiestry wręczono wiązankę kwiatów.
W  D ą b r o w i e ,  wzorem in-

KRONIKA.
KALENDARZYK.

Wrzesień

Sobota

Dziś: Narodzenie NMP. 
Jutro: Sergiusza 
Wschód słońca 4.59 
Zachód „ 6 07

Zjazd b. legionistów ś członków P IW .
1) zjazd uczestników rozbrojenia z 
całego Zagłębia, 2) wydanie księgi 
pamiątkowej, 5) wmurowanie tablicy 
pamiątkowej w gmachu gimnazjum 
im. Staszica w Sosnowcu, dawniej 
w siedzibie starostwa niemieckiego 
(Kreisamt), 4) wspólny obiad i fo­
tografia.

Korni.et ten, w celu utworzenia 
ogólnego komitetu zjazdowego na 
Zagłębie Dąbrowskie urządza w 
dniu 11 września (Wtorek) rD. o g. 
19 w' sali magistratu ,w Sosnowcu 
zebranie, na które zaprasza tą d ro ­
gą wszystkich b. legionistów i człon 
kóv/ b. POW., oraz» te osoby, które 
współdziałały z ie'mi organizacjami 
w Zagłębiu Dąbrowskiem.

nych miast, zwycięzców w ita ła dele­
gacja straży ogniowej z Koszelowa, 
wręczając dzielnym strażakom w ią­
zankę kwiatów.

W Ł a z a c h  pociąg pośpiesz­
ny zw oln ił biegu. Na peronie zgro­
madzona była dziatwa szkolna i straż 
kolejowa z orkiestrą. Zwycięzcom 
wręczono kwiaty.

W Z a w i e r c i u  na dworcu 
prócz delegacyj strażackich z fabry­
ki szkła i fabryki Eerbego z orkie­
strą zgromadzili się przedstawiciele 
władz państwowych, samorządo­
wych, miejskich, społeczeństwa i 
prasy.

W imieniu zarządu okręgu kie­
leckiego powitali inż. Brzozowskie­
go druch Kubicki, członek zarządu, 
imieniem starostwa referent Sow iń­
ski, imieniem sejmiku p. Babiarz, 
imieniem miasta prezydent Klepa i 
wiceprezydent Mróz. Społeczeństwo 
miejscowe reprezentowali: dyr. L ip ­
ka i inż. Miodyński.

Po przemówieniu p. Kubickiego, 
który wniósł okrzyk na cześć zwy­
cięskiej drużyny, inż. Brzozowski 
przyw ita ł się z oficerami i szere­
gowcami straży, poczemśród dźwię­
ków orkiestry pociąg ruszył w dal­
szą drogę, żegnany okrzykami ze­
branych.

R A D IO .
Sobota 8 — września.

K A T O W t C E .
8.30 Transmisja kongresu euchary­

stycznego z Częstochowy.
8.30 Msza św. dla wojska. .
9.30 Msza św. dla młodzieży szkolnej
I I . — Suma pontyfikalna.
16.40 Komunikaty polsk. zw. zrzeszeń 

gosp. woj. śl.
17.— Nadprogram.
17.25 Odczyt pt. „Znaczenie lotnictwa 

i jego organizacja".
18.— Transmisja z Krakowa.
19.— Rozmaitości.
19 20 Przeiwa.
19.30 Transmisja z Warszawy.
19.55 Komunikat rolniczy z Warszawy
20.15 Transmisja koncertu wieczorne­

go z Warszawy.
22.— Sygnał czasu i komunikaty PAT
22.30 Transmisja muzyki lekkiej.

Ogólna,
(o) P o ż y c z k i inw es tycy jne . Re­

skryptem z dnia 18 sierpnia 1928 r. 
ministerjurn robót publicznych, udzie­
lane pożyczki samorządom dla ce­
lów inwestycyjnych, zostały zamie­
nione na pożyczki zwrotne w ciągu 
10 lat, w terminie spłaty począwszy 
od 1-X 1928 r. do dn. 1-X-1957 roku 
v/ równych ratach rocznych, przy 
oprocentowaniu 5 proc, w stosunku 
rocznym.

Z Sosnowca.
(s) Cena ch leba i m ąk i, Na 

ostatnicm posiedzeniu komisji cen­
nikowej w magistracie obniżono ce­
nę mąki żytniej 65 proc. na 57 gro­
szy i chleb z tej mąki na 55 gr. za 
kilogram.

(s) 10 c io  lecie n ie po d leg ło śc i 
P o lsk i. W ubiegły czwartek odbyło 
się posiedzenie prezydjum komitetu 
obchodu 10-cio lecia niepodległości 
Polski, pod przewodnictwem prof. 
M. Rzadkiewicza. Na zebraniu, pc 
omówieniu szeregu spraw, dotyczą­
cych organizacji obchodu uchwalo­
no: zwołać na dzień 12 bm. posie­
dzenie przewodniczących poszcze­
gólnych sekcyj komitetu, delegować 
p. Almsztaedta do Dąbrowy, celem 
nawiązania łączności z tamtejszym 
komitetem oraz zwrócić się do sej­
miku i magistratu o udzielenie sub­
wencji na cele organizacyjne uro­
czystości obchodu.

N E Y A  słodycze lubią 
Bardzo Panie,
Bo niezrównane są 
W smaku i lanie.

(s) Z e b ran ie  TU R . Zarząd oddz. 
TUR. w Sosnowcu, ul. Dzikiej nr. 1 
zawiadamia członków tut. oddz., że 
w dniu 9 bm. w pierwszym terminie 
o godz. 9, a w drugim o godz. 10 
rano, w lokalu własnym odbędzie 
się roczne walne zebranie, na które 
uprasza się o punktualne i liczne 
przybycie.

Zarząd.

(s) C za rn a  kaw a  na L O P P . 
Dziś w sali teatru miejskiego odbę­
dzie się czarna kawa urozmaicona 
atrakcjami artystycznemi i tańcami.

Dochód z powyższej imprezy 
przeznaczono na LOPP.

(s) Z eb ran ie . Podaje się do 
wiadomości wszystkich członków 
parafji mariawickiej w Sosnowcu, 
że w dniu 9 go bm., po sumie* o 
godz. 12 odbędzie się Walne Zebra­
nie parafjan, na którein mogę być 
dokonane wybory Proboszcza i 
członków Zarządu.



Sir .  4.

( s)  Z  p o d  s i e n n i k a .  F r a n c i s z e k a  
M ik u l s k a  ( C z e l a d z k a  4) z a m e l d o w a ­
ła,  że w  m ie s z k a n iu  R e jm u n d a  Z i e ­
l i ńsk iego ,  g dz ie  jest  s u b l o k a t o r k ą ,  
z g i n ę ł o  jej 200 zł., k tó r e  m i a ł a  w 
w o r e c z k u  p o d  s i enn ik ie m  w  łóżku.

Nr. 209.'

tawiaf krzyże i kradł rowery.
Sprytny złodziej w rękach policji sosnowieckiej.

( s)  P r z y k r y  s e n  n o c y  le fn ie j .
W ł a d y s ł a w  K ra w c z y k  (Koźla  27) 
z a m e l d o w a ł ,  że w  cz a s ie  s n u  na  
h a ł d a c h  so s n o w i e c k i c h ,  z o s t a ł  mu  
s k r a d z i o n y  portfel ,  w k tó rym zn a j ­
d o w a ł o  s ię  55 zł. i w ekse l  n a  s u m ę  
zł.  500. \

N E Y  się o  d ob roć  
T o w aru  nie lęka, 
Wylwórni bowiem 
Jest fachowa ręka. 

Z Będzina.
(b)  P o s i e d z e n i e  w y d z i a ł u  s e j ­

m i k u .  Dzi ś  w  s t a r o s t w i e  o  godz .  
4.50 po  poł .  o d b ę d z i e  s ię  p o s i e d z e ­
n ie  w y d z i a ł u  se jm ik u  bę dz iń sk ie go .

(b)  M a g i s t r a t  n a  w y s t a w ę  r e ­
g i o n a l n ą .  W  pa źd z ie rn ik u  b. r. w 

, Kie lcach  o d b ę d z ie  s ię  w y s t a w a  re ­
g io n a ln a ,  m a j ą c a  n a  celu p r z e d s t a ­
wien ia  d o r o b k u  s a m o r z ą d u ,  mie j ­
s k ie g o ,  w ie j s k i e g o  i z i e m s k i e g o  w e  
w s z y s t k i c h  dz ie d z in ach  g o s p o d a r k i  
s a m o r z ą d o w e j .

W zw ią zk u  z  tern m a g i s t r a t  b ę ­
dz iń sk i  wyś l e  s z e r e g  e k s p o n a t ó w  w  
fo rmie  w y k r e s ó w ,  folografi j ,  p l a n ó w  
i modeli .

P o ż ą d a n e  jest  w y s y ł a n i e  e k s p o ­
n a t ó w  z  d z ie dz in y  b u d o w y  d róg ,  o-  
p iek i  spo łe czne j ,  z d r o w i a  p ub l ic zne ­
go ,  p o p ie r a n i e  s z k o ln ic tw a  z a w o d o ­
w e g o ,  p o w s z e c h n e g o  itp.

(b)  „ T y d z i e ń  d z i e c k a * 1. Z a p o w i e ­
dz ia n e  n a  dz iś ,  o r g a n i z a c y j n e  z e ­
b r a n i e  pr zeds t aw ic ie l i  r ó ż n y c h  in- 
s tytucyj  w  s p r a w i e  u tw or zeni a  miej ­
s c o w e g o  komi te tu  „ t y g o d n ia  dziecka**, 
z o s t a ł o  o d ł o ż o n e  n a  dz ień 10 f. j. 
n a  po n ie d z i a ł e k ,  w m a g i s t r a c i e  o  g. 
6 -ej wiecz.

(b)  B e z p ł a t n a  w y s t a w a  w y n a ­
l a z k ó w  i n o w o ś c i .  D o  B ę d z in a  n a  
k i lka  dni  z j e c h a ł a  w y s t a w a  r u c h o m a  
w y n a l a z k ó w  i n o w o ś c i ,  w y s t a w i o ­
ny c h  n a  7 m i ę d z y n a r o d o w y c h  t a r ­
ga c h ,  k tó re  z o s t a ł y  n a g r o d z o n e  z ło -  
temi m e d a l a m i  w kra ju  i z a g r a n i c ą ,

Z  w y n a l a z k ó w ,  jak ie  s ię  z n a j d u ­
ją  n a  w y s t a w i e  w y r ó ż n ić  na le ż y  b o ­
g a t y  d z i a ł  a r t y k u ł ó w  chemicznych:  
j a k  ose łk i ,  p o t r z e b n e  w g o s p o d a r ­
s twie ,  k tó re  s łu żą ,  j e d n o c z e ś n ie  ja k o  
d ja m e n t  i pilnik,  kit  » P o lo n ja «  co 
s p a j a  s zk ło ,  m a r m u r  itp.

O d  d ł u ż s z e g o  już c z a s u  na  te re ­
n ie  Z a g ł ę b i a  i Ś l ą s k a  g r a s o w a ł  n ie ­
uc h w y tn y  z łodz ie j  r ow eró w.  S c h w y ­
tan ie  g o  b ył o  d o ś ć  t rudne , z łodziej  
b o w ie m  za k a ż d y m  razem  w w y p o ­
życza ln i  r o w e r ó w  p o z o s t a w i a ł  l eg i ­
ty mac je  na  in n e  na zw is k o .  W ten 
s p o s ó b  d o k o n a ł  on  c a ł e g o  s z e re g u  
k ra d z ie ż y  row erów .

O s ta te c z n ie  w dniu o n e g d a j s z y m  
n o g a  s ię  m u  po w in ę ła  i sp ry tn y  z ł o ­
dziei d o s t a ł  s ię  w ręce  policji.

Ja k  s ię  o k a z a ł o  jest  to n igdz i e  
n ie  m e l d o w a n y  o s o b n i k  i n a z y w a  
s ię  F r a n c i s z e k  Za dk e .

Wzię ty  w  k r z y ż o w y  og ie ń  pytań  
Z a d k e  p r z y z n a ł  s ię  d o  c a łe g o  s z e ­
r e g u  p o p e ł n i o n y c h  k radz ieży  w S o s ­
n ow cu ,  S i e m i a n o w i c a c h ,  M y s ł o w i ­
cach ,  M y s z k o w i e  i innych  m ie j s c o ­
w oś c i ach .

Je d n o c z e ś n ie  Z a d k e  p o d e j r z a n y  
jest  o  o k r a d z e n i e  z  g a r d e r o b y  n ie­
j a k i e g o  A u g u s t y n i a k a  o r a z  sk le pu  
A b r a m o w i c z a  w . B ę d z i n i e ,  g d z ie  w 
c z e rw c u  s k r a d z i o n o  k i l k a n a ś c ie  s w e ­
trów.

B o g a t y  dz ia ł  jubi lerski ,  platery,  
n a j n o w s z e  in s t ru m en ta  t. zw. par le -  
fony,  o r a z  b o g a t y  d z i a ł  z ab aw ek ,  
o z d o b n y c h  lalek  i f igurek  ze  s p e ­
cjalnej m asy .

P o n a d t o  co d z ie n n ie  o d b y w a  się 
za  p o m o c ą  Ioterji r e k l a m o w a  s p r z e ­
d a ż  5000 ró ż n y c h  w a r to ś c io w y c h  
p r z e d m i o t ó w  jak  pa te fony ,  zegark i ,  
t remo,  in s t ru m en ta  itp.

W ejś c ie  beajpłatne. W y s t a w a  c-  
twa r ta  o d  9-ej FŚno d o  10- ej wiecz.  
i t rwać  będz i e  d o  14 bm. włącznie .

(b)  M a ł o l e t n i a  z ł o d z i e j k a  w  
G r o d ź c u .  O n e g d a j  po l ic ja  w G r o d ź -  
cu, p r z y t r z y m a ł a  9 -letnią L o n g in ę  
C h a ł a c i ń s k ą ,  z a m i e s z k a ł ą  p r z y  r o ­
d z i c a c h  n a  S r o d u l i  w S o s n o w c u ,  
k tó ra  d o k o n a ł a  dw u c h  kradz ieży .

U z e g a r m i s t r z a  S z w a r c b e r g a  przy  
u l icy  Kośc ius zk i ,  m a ło le tn i a  z ło d z ie j ­
k a  s k r a d ł a  z e g a r e k  na s t ę p n ie  u s i ł o ­
w a ł a  d o k o n a ć  k ra d z i e ż y  ręcznej  t o ­
rebki  u  jadwigi  N as i ek ,  n a  kolonji  
robotn icze j ,  l ecz tu z o s t a ł a  pr zy t r zy ­
m a n a  i o d p r o w a d z o n a  n a  p o s t e r u ­
n e k  policji.

M ł o d o c i a n a  z ło dz ie jk a  t rudni  się 
o d  s z e r e g u  m ie s i ę c y  żebran iną .  B a ­
d a n a  p rz ez  pol ic ję  zezn a ła ,  że p o ­
s i a d a  ro d z i c ó w  i ojc iec  pr ac uj e  przy  
r o b o t a c h  k a m ie ni a r sk ic h .

S k r a d z i o n e  r o w e ry  Z a d k e  s p r z e ­
d a w a ł  n ie z n a n y m  mu o s o b n i k o m ,  na  
ta r g u  w Będz in i e  i Dąb rowie ,  w c e ­
n ie  o d  50 do  60 zł.

P r z y  w y p o ż y c z a n iu  ro w e r ó w  Z a d ­
ke za zw ycza j  o k a z y w a ł  leg i tymacje  
w y s t a w i o n ą  przez  f irmę «He!ios» w 
Katow ica ch ,  lub też przez  wytwórn ię  
o b r a z ó w  świę tych ,  k r zyż ów  i t. p.

W je dny m  n aw e t  w y p a d k u  b e z ­
cze lny  z łodz iej  d a ł  j a ko  z a s t a w  
krzyż  z wizerunk iem C h r y s t u s a .

Do  obecne j  chwili  s tw ie rd zo no ,  
że sp ry tn y  złodz ie j  w y s t ę p o w a ł  
p o d  s z e ś c i o m a  n a z w i s k a m i ,  a  m i a ­
nowic ie  jako:  Z y g m u n t  Janusz ,  Iózef  
B e d n a rc z y k ,  Z y g m u n t  Hart ,  Jakób  
W ł o d a r c z y k  o r a z  F r a n c i s z e k  lub 
S te f an  Król ikowski .

Z a d k e  t ł o m a c z y  sie, że fa ł sz ywe  
leg i tym ac je  z l i rmy «He!ios» o t r zy­
m y w a ł  przez  pro t ekc ję  z n a j o m e g o  
p r a c o w n i k a  lei firmy.

S p r y t n e g o  o s z u s t a  o s a d z o n o  w 
więzieniu.

Z C z e l a d z i ,
(c) Z  t y g o d n i a  L .  O  P .  P .  

W  dniu  6 b. m. w y g ł o s i ł  o d c z y t  p. 
prof. Dziubiński  na  tema t  »Lofn ic two 
i o b r o n a  pr zec iw g a zo w a * .  O d c z y tu  
w y g ł o s z o n e g o  z wie lką s w a d ą  i i lu­
s t r o w a n e g o  p o k a z a m i  w y s ł u c h a ł o  
o k o ł o  50 osób .

P r e le g e n t  po dk re ś l i ł  w o dczyc ie  
k o n i e c z n o ś ć  ry c h łe g o  b u d o w a n i a  
o c h ro n  p r z e c i w g a z o w y c h  i w s k a ­
zał ,  że w interesie w ł a s n y m  k a ż d y  
obywate l  powinien  p op ie r ać  d z i a ­
ł a l n o ś ć  L. O.  P. P.  Z bólem na leży  
podkre ś l i ć ,  że  na odc z y c i e  b y ł  tylko 
jeden  c z ło n e k  m ie js c o w e g o  komi te tu  
L. O.  P.  P.  p. F rą c k i e w i c z  A gu z ie  
b y ł  p r ezes  i inni c z ło n k o w ie  k o m i ­
tetu?

Dz iękując  p r e le gent ow i  za w y ­
g ł o s z e n i e  odczytu ,  p. F rą c k ie w ic z  
zw r ó c i ł  s ię  z ape lem d o  zebranych ,  
a b y  zachęci l i  s w o ic h  p rz y ja c ió ł  do  
przy jśc ia  na  zebranie ,  k tóre  s ię o d ­
będzie  w p r z y s z ły m  tygodniu.

(c) Z a  p o t a j e m n y  u b ó j .  G r u s z ­
ka Fe l ik s  z a m i e s z k a ł y  przy ulicy 
Bytom skie j  nr. 10 d o k o n a  p o t a j e m ­
n e g o  uboju  wieprza,  un i ka ją c  w ten 
s p o s ó b  u isz czeni a  należnej  m a g i ­
s t ra towi  o p ł a ty  za ubój.  G r u s z k ę  p o ­
c i ągn ię to  d o  o d p ow ie dz ia ln oś c i .

Krwawa zemsta.
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T ajem n iczo ść  te g o  w y p a d k u  d r a ż ­
niła  i o d e jm o w a ła  m u  sp o k ó j .  P r z y ­
b y ły  sęd z ia  ś ledczy  w n a s tę p u ją c y  
sp o s ó b  s fo rm u ło w a ł  sw o ją  opinję:

—  Z da je  mi się, że  list te n  p i ­
sa n y  by ł p r z e z  s a m e g o  s p ra w c ę  z a ­
m achu.

—  N a  czem  p a n  o p ie r a  to  p r z e ­
k o n a n ie ? — z a p y ta ł  B arto li .

—  C z łow iek , k tó ry  g o  p r z y g o to ­
w ał,  p r a w d o p o d o b n ie  p r a g n ą ł ’ zem ­
śc ić  się n a  k im ś i n a jp rę d z e j  n a  m a ­
szyniście . Z a k ra d ł  się  d o  b u d y n k u  i 
zaczą ł  p i ło w a ć  linę, ja k  w idać ,  nie 
m a jąc  w  tern w p ra w y ,  ale z a b ra k ło  
m u  czasu , w id o czn ie  coś g o  sp ło szy ­
ło. N ie  p o c ią g n ę ło b y  to  za  s o b ą  w y ­
p a d k u  żad n eg o ,  ale b r a k  ś ru b k i  u 
m aszy n y ,  s o o w o d o w a łb y  ro zb ic ie  jej 
i w  sk u te k  te g o  n a s tą p i ła b y  k a ta s t r o ­
fa. O tó ż  z b ro d n ia rz ,  p o  d o k o n a n iu  
z a m a c h u  p rz e s t ra sz y ł  się sk u tk ó w , 
u czu ł  w y rz u ty  sum ienia ,  w sp o m n ia ł  
n a  tyle o f ia r  n iew innych  i łez p o z o ­
s taw ił  list o s t rz e g a ją cy  K auffm anna ,  
b y  m iał się na  baczności.  O to  zdm e 
mi się na j log iczn ie jsze  w yjaśn ien ie  
całej tej tajemnicy...

P o  kilku  d n iach  linę n a p ra w io -  
Bo, m aszynę  p u szczo n o  w  ruch, w

k o p a ln i  ro z p o c z ę ła  się m ró w c z a  p r a ­
ca  i g ó rn icy ,  p rz y zw y cza jen i  do  
w sze lk ich  n ieb ezp ieczeń s tw , n ie d b a -  
jący  o śm ie rć  k rą ż ą c ą  b ezu s tan ie  n a d  
ich  g łow am i,  zapom nie li  o w y p a d k u .

P o w o d z e n ie  ta jem nicze j  in te rw e n ­
cji n ie  uśp iło  czujności D jany. U k ry ­
ta  za  f i ra n k a m i  o k n a ,  ła tw o  m og ła  
ś ledz ić  k a ż d e  w yjśc ie  z p a ła c u  i p o ­
w r ó t  s w e g o  b ra ta .  A n to .- io  n ie  p o ­
w ą tp ie w a ł ,  że jest  ś ledzonym , zw łasz ­
cza  p o d c z a s  nocy. W  dz ień  nie  b y ­
ło  p o w o d u  o b a w ia n ia  się  g o ,  setki 
b o w ie m  o czu  p a t r z a ło  n a  n iego . A le  
w  nocy  m óg ł b y ć  g roźnym .

D la  te g o  też  D ja n a  o d  te g o  c za ­
su  p ra w ie  n ie  syp ia ła ;  k ład ła  się do  
łóżka, g d y  s łońce  już w schodz iło ,  
lub  g d y  g ó rn ic y  u d aw a li  się d o  k o ­
palni.  P rz e d e w sz y s tk ie m  n iedz ie la  
k a ż d a  p rz e jm o w a ła  ją  n iepoko jem , 
g d y ż  dz ień  te n  był n a jd o g o d n ie jszy m  
dla  p iek ie ln y ch  zam y słó w  A n to n ia .

P rz e z  jakiś  czas  p o  d o z n a n e m  
n ie p o w o d z e n iu ,  A n to n io  czując  w i­
szące  n a d  sw ą  g ło w ą  n ie b e z p ie cz e ń ­
s tw o  i m a jąc  n ie u s ta n n ie  p r z e d  o czy ­
m a  w id m o  tajem niczej,  ś ledzące j g o  
is to ty , p o w s trz y m a ł  się o d  p la n o w a ­
n ia  n o w e g o  zam achu . W idział,  że 
n a d z ó r  w  w a r s z ta ta c h  i w  kop a ln i  
by ł zw iększony , że w szyscy  do zo rcy  
i on  sam, o trzym ali  p o d  ty m  w z g lę ­
d em  ro zk azy  na jsu row sze .  A le  m a ­
ło jeg o  to  o b c h o d z i ło  w ied z ia ł  b o ­
w iem  ró w n ież ,  że p o t r a f i  zmylić

n a d z ó r  n a w e t  najczuinieszy.
P rz e d e w sz y s tk ie m  k o p a ln ia  p o ­

c iąga ła  g o  jakąś  siłą n iep rzezw ycię -  
żoną , jak  g d y b y  o n a  n r a ł a  być po- 
1 m  walki, n a  k tó re m  p ra g n ą !  Uga­
sić p ra g n ie n ie  zem sty  n a d  B arto l im  
i F ilipem . O k a z y w a n a  m u w  p a łacu  
up rze jm o ść^  i se rd eczn o ść ,  jeszcze 
więcej ro z g o ry c z a ła  jego  c h a ra k te r  
z a z d ro sn y  i zw iększa ła  n ienaw iść .  

^Z ył ty lko  m yślą  o zemście.
G d y  w ra ż e n ie  z a m a c h u  zos ta ło  

n ieco  z ap o m n ian e ,  A n to n io  o d w aży ł  
się z n o w u  n a  w yc ieczkę  nocną . Nie 
czekał n a w e t  n iedzieli i w ym kną ł się 
d n ia  p o w sz e d n ie g o .

D ja n a  p o d p a t r z y ła  g o  i p o sz ła  
za  nim. W id z ia ła ,  źe p o  o d k ry c iu  
z am ach u  p ie rw szeg o ,  b ę d z ie  te ra z  
os trożn ie jszym  i użyje  w sze lk ich  
ś ro d k ó w , b y  nie  b y ć  sp o s trzeżo n y m . 
Lecz d o k ą d  orf szed ł?  K o p a ln ia  b y ­
ła  p e łn a  ro b o tn ik ó w . W  b u d y n k u  
zna jdow ali  się m aszyniści i ludzie, 
za jm ujący  się w in d o w a n ie m  węgla ,

P o s tę p o w a ła  w  c iem ności,  czy­
n iąc  p o w y ż sz e  uw agi.  S z ła  w  tak ie j  
o d  n iego  odleg łośc i,  że za ledw ie  go  
w idz ia ła .  K ie ro w a ła  się o d g ło sem  je ­
g o  k ro k ó w , ro z lega jącym  się w  ci­
szy  nocnej. G d y  on  m ilknął i o n a  
za t rz y m y w a ła  się. In s ty n k t  m ów ił jej, 
że i A n to n io  ją  s łyszał i chcia ł  d o ­
w ied z ieć  się, k to  g o  śledził...

W te d y  k u rczy ła  się, u k ry w a ła  w  
jak iś  za k ą te k ,  c zek a ła  c ie rp liw ie  i

Z Dąbrowy.
(d) N a  k o n g r e s  e u c h a r y s t y c z ­

n y .  W związku  z  k o n g r e s e m  eu ch a -  
rys lycznym,  jaki s ję  m a  o d b y ć  w 
C z ęs t ochow ie ,  wyjeżdża  dz iś  z  D ą ­
b r o w y  p ie lgrzymka ,  o r g a n i z o w a n a  
przez  związek  s t o w a r z y s z e n i a  robo t -  
czego ,  w liczbie 500 osob .

(d) H a r c e r z e  w y r u s z a j ą .  P i ­
sa l i ś m y  już o  pro jek to wane j  piel­
g r z y m c e  pieszej  l e j  d ruż yny  Z a -  
głębiowskiej .  O tó ż  d r u ż y n a  la w 
liczbie 20 w y ru s z a  dziś  r a n o  p i e sz o  
do  C zęs t o ch o w y .

(d) T y d z i e ń  d z i e c k a .  Dnia 10 
bm w sali ra d y  miejskiej  w D ą b r o ­
wie  odbę dz ie  s ię  ze br an ie  o r g a n i ­
zacyjne ,  w celu u tw orzenia  komi te tu  
uroczys tośc i  » fygodnia  dz ie cka  «

N E V  dla Szanow nie  
Zag łęb ia  Publiki 
Po leca  cukry, 
Tor ty i herbatniki.

(d)  Z e  s p o r t u .  Klub s p o r t o w y  
»Z ag łęb i e«  w Dąbrowie ,  wyjeżdża  
w niedzielę,  tj. 9 bm. do  S o s n o w c a  
w celu ro ze g ra n ia  d e c y d u ją c y ch  z a ­
w o d ó w  o  m is t r z o s tw o  k la sy  A, 
z S o s n o w i e c k i m  k lubem s p o r t o w y m  
»Swil«.

Z a w o d y  o d b ę d ą  s i ę  na  b o i s k u  
»Swi tu«  na P o g o n i  o  godz .  4 p. p.

(d)  R e m o n t  a m b u l a t o r i u m  i 
a r e s z t u .  M ag is t r a t  mia s ta  D ą b r o w y  
przys tąp i ł  do  r em on tu  a resz tu  i a m ­
bulator ium mie jsk iego .  P r a c e  prz y  
re m on c ie  po irwa ą ki lka dni.

(d) S a m o b ó j s t w o .  W ub ie g ły  
czwar tek  u s i ł o w a ł a  po p e łn ić  s a m o ­
bójs tw o przez  wypic ie  da wki  esenc ji  
octowei  n ie jaka  Wiktor ia W ł o d a r ­
czyk,  lat 24, z a m i e s z k a ł a  przy  ul icy 
Konopnick ie j  22. P o  udz ie len iu  le­
karskie j  po m ocy ,  d e s p e r a t k ę  o d w i e ­
z i o n o  w s ranie  n i e z s g r a ż a j ą c y m  jej 
życ iu d o  szp i tala  w Będzinie .

P o w ó d  s a m o b ó j s t w a  —  r r e p o r o -  
zumienie  ze s w y m  koc hank iem.

(d) K r a d z i e ż  k u r .  O j e g d a j  do  
kom ór ki  S t a n i s ł a w a  B e n j a ń s k i e g o ,  
z a m i e s z k a ł e g o  przy ulicy N a r u t o ­
wicza  nr. 56 w Dąbrowie ,  wtargnę li  
r reznan i  s p r a w c y  i ukradl i  6  kur ,  
które na mie jscu podusil i .

P o s z k o d o w a n y  obl icza  s t ra tę  na  
40 złotych.

Prenum erujcie  
,Oxpres Zagłębia"

d o p ie ro  gdy  zn ow u  usfysza ’a je g o  
kroki, w y s tęp o w a ła  z uk ryc ia  i d a ­
lej p o s tę p o w a ła  za nim. N iek iedy  k o ­
rzys ta jąc  z pozycji  g ru n tu  schodz iła  
w  bok  i k roczy ła  rów no leg le ,  to  z n o ­
w u  w y p rz e d z a ła  go , o czek iw a ła  go, 
lub  puszcza ła  g o  p rz e d  siebie , o b s e r ­
w ując, m im o cien ia  nocy. Z d a rz a ło  
się, że o d d o s  k ro k ó w  jego  i agle  
milknął, w te d y  d ługo  czeka ła  i o b a ­
w iam  się jakiej z a sad zk i .  A n to n io  
n ag le  znikał, a  o na  całerrti g o d z in a ­
mi w yczek iw ała  na p różno .  W ra c a ła  
w te d y  do  s iebie  i ś ledząc  z za okna ,  
w id z ia ła  go  w c .io d ząceg o  d o  o  . r o ­
du, a  nas tęp n ie  d o  pa łacu . W  k ilka  
chwil później św ia t ło  w  jego  p o k o ­
ju gasło, A n to n io  w id o c z n ie  u d a ł  się 
na  spoczynek .

T e raz  by ła  p e w n ą ,  że n ie p o w o ­
dzen ie  n ie  o d e b ra ło  o d w a g i  b ra tu .

P rz e z  dw ie  n a s tę p n e  n o ce  nie 
w ych o d z i ł  ze sw eg o  poko ju . D ja n a  
w y w n io sk o w a ła  z tego , że by ła  s p o ­
s trz e ż o n ą  i sam a ś ledzoną, A le  A n to ­
nio  nie p o d e jrz e w a ł  i n ie  zw raca ł  u- 
w ag i n a  o b łąk an ą .  G d y b y  m iał p o ­
de jrzen ie  n a  kogo ,  D ja n a  z p e w n o ­
ś c ią  b y łab y  o s ta tn ią ,  k tó r ą b y  p o d e jd
rz e w a
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Wezwanie I
Wzywamy wszystkich b. legionistów i członków b. P. O. W. na 

terenie Z a g łę b ia , oraz te osoby, które współdziałały z  powyższemi orga­
nizacjami w akcji przygotowującej rozbrojenie, aby zjawili się w dniu 11 
września (wtorek) b. r. o godz. 19 w sali magistratu w Sosnowcu, celem 
©mówienia zjazdu uczestników rozbrojenia i obchodu 10-lecia Niepodległości.
1 Z A  K O M ITE T  ORGANIZACYJNY

D r. M. Rzadkiew icz — prezes Oddz. Zw. Legj. 
I. P lebanek-O rlicz—b. komendant P. O. W.

Trup zamurowany w ścianie 
- numeru hotelowego.

Morderca w gorączce zdradził swą tajemnicę.

Z Zawiercia.
(z) Baseny i k ram y. Magi­

s tra t w najbliższym czasie przystąpi 
do robót około studni miejskich w 

'tym sensie, aby każda ze studzien 
posiadała basen i kran, co w razie 
pożaru w mieście ułatwi dostarcze­
nie wody. Inowacja ta iest w Za­
wierciu konieczna, ponieważ miasto 
nieposiada odpowiedniej ilości stu­
dni, skąd czerpać by można wo- 
dę w razie pożaru.

(s) Roboty w  mieście. Przy ul. 
(Krakowskiej magistrat rozpoczął 
układanie krawężników, pozostałych 

(z ul. Kościuszki. Prawdopodobnie 
ulica ta wyłożona zostanie starem! 

'płytami betonowemi. W przyszłym 
/tygodniu przystąpi magistrat do re­
gulacji odcinka Warty i Strugi przy 
szosie włodowskiej.

(z) S trzelanina. PP. Bolesław 
Bentkowski i B. Koch po sprzecz­

ce  z Tadeuszem Zamorskim strzelili 
do tego ostatniego dwa razy. Awan­
turnikami zajęła się policja.

(z) W yb ili szyby. Dróżnikowi 
Stanisławowi Nowakowi nieznani 

^sprawcy wybiu szyby w mieszkaniu. 
Policja prowadzi dochodzenie.

Głosy czytelników.
- Do

‘ , i Szanownej Redakcji 
; »Expresu Zagłębia«

w miejscu.
My biedni, nieszczęśliwi urzędni­

cy poczty w Sosnowcu zwracamy 
'się do Sz. Redakcji, o pomoc i radę. 
( Mianowicie chcielibyśmy już 
^przestać słuchać piekielnego kon­
certu, jaki wydają drzwi wejściowe, 

i  Nienaoliwione drzwi wydają tak 
straszne dźwięki, że większość z nas 
nabawiła się już choroby nerwowej. 

\ Uprzejmie prosimy Sz. Redakcję 
^o radę, kto ma naoliwić drzwi, kto 
kto kupić oliwy i kto ma wydać 
zarządzenie naoliwienia?
 ̂ Z góry dziękujemy Sz. Redakcji 
Za pomoc i radę, kreślimy się 

z poważaniem
Nieszczęśliwi pracownicy poczty.

Kielecki związek okręgowy 
piłki nożnej w Sosnowcu.

K O M U N IKA T ZA R ZĄ D U  Nr. 17.
Adres sekretaria tu : M. B luszcz

'M ag is tra t m. D ąb row y G órniczej.

1. Podaje się do wiadomości, że 
w dniu 8 września r. b. z okazji ty­
godnia lotniczego, odbędą się mię­

dzymiastowe zawody Sosnowiec — 
Będzin — Dąbrowa w Sosnowcu na 

[boisku T-wa Sport. Victoria na rzecz 
(LOPO. Skład drużyn reprezenta­
cyjnych ustalił kapitan Związkowy

podał do wiadomości i zastoso­
wania się w miejscowej prasie.

2. Podaje s:ę do wiadomości 
klubom, że w czasie suspenzji nie 

iwolno rozgrywać żadnych zawodów. 
W razie rozgrywania jakichkolwiek 
zawodów, kluby zasuspendowane 
Jak również kluby, które rozgrywają 
z klubami zasuspendowanymi będą 
karane grzywną.

W związku z powyższym podaje 
się do wiadomości, że na przyszłość 
w każdym komunikacie zarządu pc- 

, dawane będą wszystkie zasuspendo­
wane kluby do wiadomości i prze­

strzegania uchwały Zarządu, ażeby 
kluby nie tłomaczyły się brakiem 
wiadomości o suspenzji danego 
klubu.

3. Zasuspendowano C. K. S. w 
Czeladzi do czasu uregulowania su­
my zł. 30 na rzecz T-wa Sport. V i­
ctoria w Sosnowcu w myśl komu­
nikatu W. G. i D. Nr. 8 z dnia 9 
czerwca r. b.

4. Zasuspendowano Z. T. G. S. 
Hakoach w Będzinie do czasu ure­
gulowania sumy zł. 15 nałożonej 
grzywny w myśl komunikatu Zarzą­
du Nr. 10 § 7 z dnia 19-7 r. b. i 
niewykonania polecenia listowego 
z dnia 25-8 rb. L. 776.

5. Podaje się do wiadomości, że 
w myśl postanowień PZPN rozesła­
nych wszystkim klubom, sprawy fi­
nansowe obowiązywać będą wza­
jemne kluby, dopiero z dniem 1-10 
1928 r. Dotychczasowe uchwały Za­
rządy oraz Wydziału Gier i Dyscy­
pliny obowiązują wszystkie kluby 
do 1-10-28 r ,  jeżeli nie były zawie- 
race inne wzajemne umowy.

6. Podaje się do wiadomości, że 
Zarząg Okręgu dla popularyzacji 
sportu, ustanowił dla swych człon­
ków powtarzające się co rok roz­
grywki o puhar ufundowany przez 
Okręg.

7. Podaje się do wiadomości, że 
Zarząd Okręgu postanowił wydać 
wszystkim klubom świadectwa za 
udział drużyn w zawodach z poda­
niem klasy i miejsca w tabeli roz­
grywek.

8. Wzywa się KS. Arja w Sos­
nowcu do uregulowania sumy zł. 22 
na rzecz TS. Victorja w Sosnowcu 
w terminie do 15-9 br. tytułem resz­
ty należności z zawodów 25-8 b. r.
między Arja—Victorja.

•

9. Wzywa się K. K. S. Ruch w 
Sosnowcu do uregulowania sumy 
zł. 20 na rzecz TS. Victorja w Sos­
nowcu w terminie do dnia 15/9 rb. 
tytułem reszty należności z zawo­
dów 2b/8 rb. miedzy Ruch — Vic­
torja.

10. Podaje się do wiadomości 
klubów, że dotychczas są zasuspen­
dowane następujące kluby: Czeladz­
ki KS. w Czeladzi, KS. Arja w 
Sosnowcu, TS Vesta w Olkuszu 
TS. Olkusz w Olkuszu, TS. Postęp 
w Olkuszu TKO. Swit w Sosnowcu, 
ZTGS, Hakoach w Będzinie, KS. 
Ogniwo w Częstochowie.
ni. Sosnowiec, dnia 7 września 1928.

Prezes 
w /z (—) N. K a łkow sk i.

Sekretarz 
(—) M. Bluszcz.

W  d n ia c h  19 i 26  w rz e ś n ia  b . r. 
o  g o d z in ie  9 -e j ra n o  o d b ę d z ie  s ię

sprzedaż koni wojskowych
w drodze

publicznego przetargu
na Targowicy mie;sktej w Będzinie,

d o  sp rze d a ży  d o p ro w a d z o n y c h  b ę ­
dz ie  k a ż d o ra z o w o  o k o ło  30 k o n i.

Dowódca 23 pułku art. potowej

RAB06IEWICZ
podpułkownik.

Przed dwoma miesiącami w an- 
gielskiem mieście Combroog w hrab­
stwie Kent zniknęła nagle żona wła­
ściciela hotelu »The King« — Bur- 
tera.

Burter znany był w mieście jako 
człowiek zamożny, chociaż od pew­
nego czasu ogólnie było wiadomo, 
że zaciąga długi.

W przededniu tajemniczego znik­
nięcia pani Burter miała wyjechać 
do Londynu. Służba hotelowa w i­
działa ją wsiadającą do małego 
auta. Przy kierownicy siedział mąż.

Pani Burter pożegnała się ze 
swym 16-letnim synem, odjechała 
i od tej chwili już jej nie widziano.

Właściciel hotelu znajomym, któ­
rzy go zapytvwali o żonę, opowia­
dał, że wyjechała do Londynu ce­
lem podjęcia wielkiego spadku po 
zmarłym krewnym.

Burter postarał się o to, aby 
wieść o spadku dotarła do jego 
wierzycieli. Zaznaczał on, że lada 
dzień oczekuje powrotu żony z pie­
niędzmi.

Dni mijały, a pani Burter nie 
wracała. Właściciel hotelu »The 
King« telegrafował do Londynu kil­
kakrotnie, ale odpowiedź nie przy­
chodziła. Wreszcie wyjechał sam 
do stolicy i oto okazało się że pa­
ni Burter tam nie było.

Sprawa kształtowała się wielce 
tajemniczo, wszczęto poszukiwania, 
które nie dały jednakże żadnego 
wyniku.

Przed dwoma tygodniami Burter 
zachorował nagle. W gorączce bre­
dził i mówił dziwne rzeczy, pozwa­
lając wnioskować, że wiedział on

więcej o losie swej żony, aniżeli są­
dzono.

Stan chorego po kilku dniach 
tak się pogorszył, że przewieziono 
go do szpitala, a kierownictwo ho­
telu objął syn.

Onegdaj przy pracach nad odno­
wieniem hotelu zrobiono tragiczne 
odkrycie... Oto w wydrążeniu muru 
znaleziono zwłoki w stanie silnego 
rozkładu.

Personel hotelowy rozpoznał w 
tych zwłokach zaginioną żonę Bur- 
fera...

Dwaj detektywi udali się do szpi­
tala i wzięli Burtera w ogień krzy­
żowych zapytań.

Początkowo próbował zapierać 
się, potem jednak przyznał się do 
winy.

— Zona moja chciała rozwieść 
się ze mną — oświadczył Burter — 
spadek, który odziedziczyła utwier­
dzał ją w tern postanowieniu. Lęka­
łem się tedy, że ona opuści mnie, 
a wówczas wierzyciele rzucą się 
jak kruki...

Zabiłem ją w aucie, którem mia­
ła odjechać do dworca... Sztyletem 
ugodziłem ją w plecy, a polem du­
siłem, dopuki nie wyzionęła ducha...

Burter wieczorem powrócił do 
hotelu, auto sam umieścił w garażu, 
a zwłoki nieszczęsnej kobiety zamu­
rował.

Po tern zeznaniu chorego mor­
dercę miano przewieźć do szpitala 
więziennego.

Nie doszło jednak do tego, al­
bowiem Burter korzystając z chwi­
lowej nieuwngi pielęgniarki wyjął 
z szuflady nocnej szafki rewolwer i 
celnym strzałem w skroń odebrał 
sobie życie.

Dawny amerykański oficer ma­
rynarki Wilhelm Pittscott mieszka od 
wielu lat w Paryżu we własnej willi.

Przed kilku dniami w w illi zja­
w ił się listonosz z pakunkiem za­
adresowanym do Wiliama Piscotta.

Stary oficer otworzył przesyłkę 
i ujrzał metalową szkatułkę. W szka­
tułce znajdował się złoty order z 
półksiężycem w środku. Obok leżał 
dyplom pisany na pergaminie.

Dyplom skreślono tureckiemi głos 
kami, ale dołączono również fran­
cuskie tłumaczenie tego dokumentu. 
Z tego francuskiego tekstu Wiliam 
Pittscott wyczytał, że sułtan Turcji o- 
fiaruie mu ten zaszczytny order woj­
skowy, pozwalając jednocześnie na 
dowód swej szczególnej łaski na no­
szenie fezu i utrzymywanie sześciu żon

Pittscott, który niedawno obcho­
dził 70 tą rocznicę swych urodzin, 
nie wierzył własnym oczom.

Ta cała historja z orderem przed 
stawiała się nader osobliwie, a zez­
wolenie na utrzymywanie sześciu 
żon zakrawało wprost na drwiny.

Zycie gospodarcze.
G IE Ł D A .

Warszawa, 7.9.
Nowy Jork 8.90
Londyn 43.25”/,-45 .257,-43 .25"/,
Paryż 54F21/,
Wiedeń 125.62 
Praga 26.421/,
Włochy 46.69 
Belgia 123.95 
Szwajcaria 171.69 
Holandia 357.50 
Doi. War. pr. obr. 8.89 
5°/, Poż. Przern. Dolar. zl. 88.50-89.80 

Tendencja: niejednolita

AKCJE.
Warszawa, 7.9.

Bank Polski 180.00—180.50 
Bank Zachodni 33.50 
Kijewski 85.00 
Częslocice 58.—
Cukier 65.00—66.—

Firlej 68.50—68,75 
Węgiel 100.50-102.—
Lilpop 40.75
Modrzejów 42.75
Ostrowiecki serja B 11 em. 120.—
Parowozy 40.23
Starachowice 54,75
Zawiercie 27.—

Tendencja: utrzymana
G IE Ł D A  ZB O Z O W A .

Poznań, 7.9
Zyto  35.50-36.00 
Pszennica 43.25—45.25 
Jęczmień przemiał. 52.50—54.50 
Jęczmień browar. 56.00—38.00.
Owie3 51.75—33.25 
Mąka żytnia 70a/o 80,00 
Mąka żylnia 65°/a 52.00 
Mąka pszenna 66,% 63.00—67.00 
Otręby żytnie 27.00—28,00 
Otręby pszenne 27.00—28.00 
Oiroch V iktorja  70.00—76.00 
Groch Folgiera 68.00—73.—

Usposobienie sp^ko jn *

Przesyłka z tamtego świata
70-Ietni starzec otrzymuje zezwolenie na poślubienie 6 żon.

Stary marynarz przyjrzał się u- 
ważnicj dyplomowi i skonstatował, 
że pochodzi z 1901 r.

Dalsze badania wykazały, że za­
równo dyplom, jak i order są zu­
pełnie autentyczne.

Teraz dopiero Pittscott przypom­
niał sobie, że w 1901 r. był przyję­
ty na audiencji u sułtana w Kon­
stantynopolu. Wówczas władca Turcji 
obiecał mu order.

Od owej audiencji upłynęło wie­
le lat I Wiliam Pittscott dawno za­
pomniał o przyrzeczonym orderze.

f oto teraz we wrześniu 1928 r. 
kiedy sułtan dawno już nie żyje, a 
Turcja przestała być monarcńją — 
Pittscott otrzymuje ów turecki order 
wraz z zezwoleniem na utrzymywa­
nie haremu.

Poprosfu poczta francuska zdo­
była rekord opóźnienia, wręczając 
przesyłkę po upływie 27 lat.

Przypuszczać należy, że z prawa 
poślubienia sześciu żon stary oficer 
— nie skorzysta.
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mii  P A L T A  D A M S K I E
je s ie n n e  i zim ow e

P A L T A  MĘSKIE
gotow e i na sam ów ien ia

w olbrzym im  w yborze gatunków  i fasonów  poleca:

„WAWEL5’
SOSNOW IEC, ul. 1-go Maja 21
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(obok Sądu O kręgow ego).

O bejrzenie nie obow iązuje do kupna. 
DO G ODNE WARUNKI PŁATNOŚCI.

N adszedł duży wybór  
papierowych  

(tapet)

♦  
Listwy  

d o  t a p e t  
Materiały piśmienne

N a jw ię k sz e  w. Z a g łę b iu

Księgarnia „WIEDZA" L § 2 =  jj
ul. 5-g o  Mafa Nr. 8. Teł. 8-61

©o

PO LECA na bieżący sezon szkolny:
W szystkie podręczniki szkolne gdziekolw iek w ydane 

dla w szelkiego rodzaju  szkół i stopni.

Wielki wybór map śc iennych  i podręcznych.
• K sięgarnia kom pletuje i zestaw ia bibljo teki fachow e,

pow ieściow e i szkolne.
P o siad a  w łasnego  nakładu  „W ykresv tem peratury” J.K ropid łow skiego
Zam ówienia uskutecznia się o d w ro tn ą  pocztą.

jkjl z poważaniem E. i M. Gruszczyńscy.

H w m a g g n B f t c a x g a d i
O M 99&  »aa«»»«99®aD»8©s®»a®ss©a«»e»»®*9©®®«*®®»®®»a®»®®*®0
I W Restauraop S3jP©£l S trzech ą i^olslcą95 |
|  w  Dąbrowie Górniczej, ul. 3 -g o  Maja 18 |

od dziś rozpoczyna koncertować
:: K A P E L A  D A M S K A

K w a rte t  w  o z d o b n y c h  k o s t ju m a c h  »  W iK tO f l l  Z e r V l9 U i8 r .  
p o d  k ie r .  z n a k o m ite j  s k r z y p a c z k i  I" i *

Bufet z ao p a trzo n y  w  trunk i k ra jow e i z ag ra n icz n e . K uchnia w yborow a.  ̂ :: O bsługa szyn ka .
Z pow ażaniem  J. K U Ś M IE R S K 1 .

N a jw ię k sz e  w  Z a g łę b iu .
S K Ł A D Y F U T E R

L. ©oldszteln I N. Tenenberg
____  C  O  i^ T  A  \ k T  * E ?  r 'B Ę D Z I N  S O S N O W I E C ,

ul. Kołłątaja 14, I-sze piętro 3 -g o  Maja 19 (vis a vis dworca gł.) 
T e le f o n  N r. 140 . T e le fo n  N r. 3 4 4 .

P O L E C A J Ą :  futra damskie i męskie, kołnierze, etole i t. p. oraz 
różne skórki krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze. 

W Y K O N Y W A J Ą  we własnych warsztatach, wszelką robotę, w 
w zakres kuśnierstwa wchodzącą.

Urzędnikom ulga w spłacie. Urzędnikom  ulga w spłacie^

Hall©! RADIO Haliol
aparaty rozm aitych najnow szych i najtańszych system ów , 
zagraniczne i krajowe, detektory (od 14 zł.) z a k ł a d a

Biuro Elektrotechniczne L HOROWICZ
SOSNOWIEC, M o ta jo w sk a  18, IS piętro, telef. 2 4 0 .

Biuro wykonywa wszelkie roboty elektrotechniczne i instalacje 
ratowe po cenach konkurencyjnych.

pocztów ek 1 por- <SkIep
w v k n n a n v  a r -  do i

„Książnica Zagłębia41
D ąbrow a Górrs., Sob iesk iego  17  

Teletort 204  
po siad a  K S I Ą Ż K I  S Z K O L N E
d o  w szystkich szkół Z agłębia D ą­
brow skiego  o raz  W SZELK IE M A i E- 
R JA Ł Y  PIŚM IEN N E, P R Z Y B O R Y  

SZ K O L N E  i B IU RO W E.

M a s z y n y  s z l i f ie r s k ie  
S z lif ie rk i  e le k t ry c z n e  

G w in c ia rk i s z y b k o b ie ż n e  
E le k t ry c z n e  p ie c e  d o  h a r to w a n ia  

E le k try c z n e  lu to w n ic e  
K o ła  p a s o w e  t r a n s m is y jn e

L. Jakubowicz i S-ka
Sosnowiec-D, u!. Dęblińska 7, Te!. 1-21.

Zdrowie i apetyt
odzyskacie stosując stale

PIGUŁKI PRZECZYSZCZAJĄCE
ZE SFINKSEM

n ie -c z y s z e z ą  ż o łą d e k ,  u s u w a ją  
s f r a w n o ś ć ,  c h r o n ią  o d  r e u m a ty z ­
m u  i a r t r e iy z in u ,  u ś m ie r z a ją  h e -  

m o ro jd y , c z y s z c z ą  k re w .

Skł. gł.: Apteka W. Borowskiego 
W arszaw a, Jerozolimska 59.

R e k l a m a  
je st dźw ignią h a n d lu !

DROBNE OGŁOSZENIA.

Nauka i w ychowanie.

Chcesz otrzymać posadą? sisz

uko ń czy ć  k u rsa  fachow e, k o resp o n d en cy j­
ne prof. S eku low icza , W arszaw a, Z óraw ta 
42. K ursa w yuczają  listow nie: bucha.tęrji 
rachunkow ośc i kupieckiej, ko respondenc ji 
handlow ej, stenografii, nauki handlu , p ra - 
wa, kaligrafji, p isan ia  na  m aszynach , lo- 
w aroznaw stw a, ang ie lsk iego , francusk iego , 
n iem ieckiego, pisow ni, (o rtog rafji). P o  u - 
ko iiczeniu  św iadectw o. Ż ąda jc ie  .p ro s p e k ­
tów.

Kupno i sprzedaż.
C p r z e d a ż  k a f l i !  p ły t  te r a k o to w y c h ,  g la- 

zu row anych  i picK arskich, k ra jow ych  i 
zag ran icznych , w ytw órnia w yrobów  cem en­
tow o  - m ozaikow ych, dachów ek cem ento­
w ych  Sz. D. G oldsztajn , Będzin, K ościusz­
ki nr. 44. Telefony: Będzin nr. 516, D ąbro ­
w a G órn . nr. 219.

Tylko zł. 10, tret, w ykonany  a r­
tystyczn ie  w Z ak ładzie  N ow oczesnej F o to­
g rafii „STU D JO ” S osnow iec , ul. 5 -go  M aja 
25 v is a v is K ościółka koiejow ego.
/'" 'o k azy jn ie  palto  zim ow e czarne z fokiem 

do  sp rzedan ia  w dobrym  stan ie  bardzo  
tan io . Krawiec Jarm undow icz, G rochow a 7.

Budka  z  urządzeniem  do  sp rzed an ia  z po­
w odu w yjazdu. R acław icka 1.

Zurnale  m ód w w ielkim  w yborze, n a j­
św ieższe dam sk ie  i m ęskie  po leca Józef 

H law ski, S osnow iec, 5 go  M aja 2ó.

P osady i prace.
O ilen o g ra ji listow nie najszybciej w yucza- 
O  my. „S tenograf P o lsk i”, m iesięcznik  
w ychodzi. Instytut S tenog raficzny  W arsza­
wa, K rucza 26.

F ło b z e b n y  18-to letni chłopiec na p rak ty - 
r  kę do  fabryki G oldberg  i K ucyńsk i 
S osnow iec , P rzejazd  5.

Potrzebny k o n tro le r san ita rn y  obeznany  
z badaniem  m leka i a rtykułów  spożyw ­

czych. P ierw szeństw o d la  m ających św ia ­
dectw a z Państw ow ej S zko ły  H ygjeny w 
W arszaw ie, lub Z ak iadu  B adan ia  Ż yw ności 
w  K rakow ie 1 Łodzi. O ferty  sk ład ać  do 
M agistratu  m. S o sn o w ca  — b iu ro  g tów ne 
do  dn ia  12 w rześn ia  rb. P o sa d a  do  ob jęcia  
zaraz.

Szofer dośw iadczony , żona ty  potrzebny  
do Tow . Akc. „B racia  B auerertz“ w 

M yszkow ie.

Po trzebn a k u ch a rk a  zaraz . Z g łoszen ia  
K asyno  kupieck ie  na  targow icy  w  S o s ­

now cu.

Zdrowie i św ieżość ciałka dzie­
cięcego osiąga się jedynie przez 

zastosow anie

Pudry, Mydła 
i tlrem y

Bebe Szofmana
które właśnie obchodzą  

sw ój jubileusz 25-!etni.

Je d y n ie  n ie z a w o d n y  ś r o d e k  n a  
w sz e lk ie g o  ro d z a ju  ro b a c tw o  

je s t  p r o s z e k '

. . M O R A N T ”
Ż ą d a ć  w s k ła d a c h  a p te c z n y c h , 
— a p te k a c h  i s k ła d a c h  f a r b .  —
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Lokale.
z m ieszkaniem  d o  w ynajęc ia . W ia­

do m o ść  w „E xpresie  Z ag łęb ia”.

Różne.
Instalacje elektryczne św iatła I 
przeniesienia siły , instalacje gro  
m ochronów  w szelkie remonty 1 
reperacje, przewijanie i naprawę 
m otorów i dynam om aszyn usku­
tecznia Oddział instałacyjno-e- 
lektryczny firmy „STER" S -ka a 
o. o. w Sosnow cu , ul. P iłsuds­
k iego Nr. 14. Sprzedaż wszelkich  
materjałów instalacyjnych oraz  
żarówek.

Służałek |an  zgubił pap iery  w ojskow e 
w ydane przez PKU. Będzin i pap iery  

francusk ie  Ł askaw y znalazca raczy  zw ró ­
cić na  posterunek  policji w Niwce.

Son ik  R om an zgubił dow ód  o so b isty , 
Kartę re je stracy jn ą  i różne dokum enty  

Ł ask aw y  znalazca zechce zw rócić d o  re­
dakcji za w ynagrodzeniem .

J akób  K rainski zgubił k siążkę  K asy C h o ­
rych  nr. 41297 w ydaną w S o sn o w cu .

T em part S tan isław  zgubił dow ód osob isty  
I— w ydany przez sta ro stw o  będzińskie i 
zaśw iadczenie ś lu sa rsk ie  w ydane przez fa­
brykę m aszyn  w Niwce.

Płenka  K arol zgubił k s iążk ę  K asy C h o - 
rycii w ydaną  przez fabrykę r itz n e r  i 

G am per w D ąbrow ie.

\A 7ypożycza  s ie  n ak ryc ia  sto łow e na  we< 
Sela i zabaw y. „R ozw ój” w S o sn o w ­

cu, M odrzejow ska. Z  pow ażaniem  P. Kol- 
ton.

Druk. „Express Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teatralna teł. 4-94 .


